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W IADOM OŚCI KRAJOW E.
—  Z e  Lw ow a. —

, Ces. królew ski galicyjski Sad Apellacyjny ogło- 
pod dniem 24. października r. b. następujący 

*dyk (mieszczony po raz pierw szy w Dzienniku 
Rzędowym z dnia 5 . listopada t. r., dołączonym 
0 nru. i 52. Gazety lw ow skiej):
Gdy Najjaśniejszy Pan raczył rozporządzić, aby 

Ostały wewnątrz c. k. Państw urząd zen i a, zapro­
wadzone celem  ntłamieuia cholery i gdy podług 
'^w ieszczenia c. k. prowincyjnej komissyi zdro­
wia wstrzymane szczególne działania administra- 
c')* sprawiedliwości znowu rozpoczęte być mogą, 
c-k. Sąd Apellacyjny wzywa wszystkie władze są- 
0ive, aby znowu sądownictwo bez ograniczenia 

Wykonywały. Co się niniejszem do powszechnej 
l*0tłaje wiadomości. *

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
Rossyja.

Z  Petersburga d. 12. (24.) p a źd ziern ika  —

Cesarz jtnć wyjechał z tąd w nocy z dnia 9. na 
ł °- b. m. d j  Moskwy. Cesarzowa jejmość także
dojechała do tej stolicy.

Rozkazem dziennym cesarza jmci z dnia ęgo  
Października pułkownik Prendel w św icie kawa- 
ery i , dodany główno dowodzącemu lw szą ar- 

^iją, posunioay został na stopień jenerał-majors, 
położone znamienite zasługi.

. O ostatnich wojennych Wypadkach w P olszczę 
1 0 oczyszczeniu z  powstańców Królestwa, zawie- 

gazety petersburskie następujące doniesienie, 
.̂r*esłane cesarzowi jm ci od feldmarszałka księ- 

c*a Paszkiew isza pod dniem 25. września ( 7, 
J^ńdziemika): Pośpieszam donieść w. c. mości, 
* °«łe Królestwo Polskie zupełnie z  powstańców 

. ĉ ysz«zone zostało , wyjąwszy tw ierdze M odlin 

. -^łiność,  w których buntownicy trzymają się 
pszcze. *) W ojsko polskie, znajdujące się w  wo- 
r^ ó d ztw ie  płocki e/i, opasane przeze mnie i parte 
w granicy pruskiej, m iędzy Strasburgiem i Łau-

Modlin jak wiad 
ces. ross. w ojs

|
f>mo poddał się di Q. października 
'.a. Podług najnowszych wiadomości

1 -  ^ ^ . ? r , n n n r ! ł  »<łz W arszawy z  d. 24. z .  m .  i Zamość poszedł za 
tym przykładem z załogą ze 4.200 ludzi złożoną.

ten b m jiem  w  części złożyło broń p rzed  zw y- 
cigzbiem  wojskiem w. c. m c i, reszta zaś przeszła  
do Pruss diiia 23. września (5. października) i od 
tamtejszych pogranicznych dowódzców wojsko-- 
wych rozbrojoną została. —  Zgrom adziwszy koło 
M odlina cześć armii , dostatecznej do zniszcze­
nia buntowników, po raz ostatni przełożyłem  im 
p rzez jenerała adjutanta B e r g , ażeby broń zło­
żyli i w. o. mości bezwarunkowo się poddaH; ażebj 
jednak nie tracić czasu na układach z jednym na­
czelnikiem  buntu , którego poddanie się p rzy  
burzliwym  duchu rokoszanów nie zaręczałoby po­
wszechnego poddania się arm ii, która w podob­
nych przypadkach * nie raz już o posłuszeństwie 
zapom inała, żądałem , ażeby wszyscy jenerało- 
wie r sztabowi i- wyżsi oficerow ie podpisali 
( świadczenie bezwarunkowego poddania się w. c. 
mości, jalfo prawemu panu, i  ażeby każdy z osobna 
mdpisał przyłączoną przysięgę, Rtórą im również 

posłałem. Buntownicy' do wypełnienia żądania 
tego prosili o 48-godzinna zw łokę. N aprzód 
już o ich  niewierności przekonany i  pojmując d e­
b rze  ieh zamiar uprzedzenia tem przedłużeniem  
czasu o dwa lub trzy marsze dowodzonej przeze 
mnie armii , zaleciłem  jenerałowi hr. Pahłen nie­
ustanne uważanie niższej W i s ły ,  ażeby bunto­
wnicy nie znaleźli sposobności przejść takową, 
i  ujść do województw południowych. Sam tym­
czasem ciągnąłem z anniją ku rzeczce W rona, 
W ojsko od ujścia N arw i maszerowało w dwóch 
kolumnach : prawa, pod dowództwem j. cesarze- 
w iczow skiej mości, złożona z iw sze j i 3ciej bry­
gady pieszej gwardyi i  z  Łatalijonu gwardyi przy­
bocznej saperów , z  Sciej dyw izyi grenadyjerów 
i iw szej hirasyjerów , tudzież szwadronu konnych 
pijonierów gw ardyi przybocznej szła ku W ronie; 
lew a,, pod dowództwem księcia Szachow skiego,  
złożona z iszej i  2giej dyw izyi grenadyjerów,. 
1  2giej brygady 3ciej dyw izyi kirasyjerów, z le j 
brygady 3ciej dyw izyi nłanów ,. a oprócz tego 
sw ojska  2go korpusu piechoty,, jakoto : z iszej 
i zgiej brygady 5 tej dyw izyi piechoty, z  3 . puł­
ków 6tej dyw izyi piechoty, dwóch kompanij 6go 
batalijonu saperów i 2giej brygady 2giej dyw izyi 
b a za ró w , posuwała się ku Wrońshowi.. Straż 
przednia, dowodzona przez atauaana-polnego', 
rozciągała sie a i do Radzimina. ■ Pod M odlineia

K
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dla oblężenia tw ierdzy te) zostawiłem jenerała 
łejtnanta Gołowina z  3ma brygadami piechoty i je­
dną brygadą ułanów w raz z32m a działami, z tem 
poleceniem , ażeby ile  możności załogę ścieśniał. 
Głównym planem moim było najprzód odciąć bun­
townikom drogę od niższej W isły  hu M ławie, 
a z tamtąd do lasów województwa Augustowskie­
g o  i tam zadać im stanowcza hlęshę, albo przy­
przeć ich do granicy pruskiej, za tahowę wypę­
dzić i  tym sposobem ich uporowi honiec poło­
żyć. Tymczasem jenerał hr. Pahlęn , htóry przy­
b y ł do Gostynina dnia 16. (28.) w rześn ia, ode­
brał doniesienie , ze zdjęty p rzez bnntownihów 
dawniej pod Dobrzyhowem  stojący m ost, już 
spławiony został do W ro cław h a, ze pontony, na 
których miał być postawiony, po największej czę­
ści po dwa do trzech razem spojone zostały ig e  
dyle znpełnie już gotow e były. Pospieszył dnia 
t j :  (29.) przez K ow el do Łagiew nik; lecz bun­
townicy , którzy tego samego dnia jednę część 
piechoty na lew y brzeg na tratwach przepraw ili, 
trzema tysiącami piechoty osadzili miasteczko 
W rocław ek i posU wili most na W iśle . Lubo je ­
nerał hr. Pahlen, znajdujący się koło Łagiewnik, 
ob ie  drogi, tak odW rocław ka p rzez Brześć ku­
jawski prowadzącą , jak i o w ę , co prowadzi 
przez K ow el do południowej Polski , zasłaniał 
i mógł przeciw  buntownikom działać , htórąbądź 
z  wyz wspomnionych dróg takowi b ylib y się udali; 
uznałem jednak za rzecz potrzebną na przypadek, 
gdyby b ył jenerał hr. Pahlen zmnszony został 
n ledz przem ocy i rozpac iliwetrn sił natężenia 
ścieśnionych buntowników, zalecić m n, by udał 
się za niińi dokądkolwiek obrócą s ię , a przy- 
tem , ażeby tak skierował poruszenia swoje, iżby 
na każdy przypadek zakrył W arszawę , a bunto­
wników napędzał ku korpusowi jenerała adjutauta 
R iidigera, z którym połączony, juz byłby w-licz­
b ie buntowników przewyższał. Oprócz tego trze­
ciej dyw izyi grenadyjerów rozkazałem natych­
miast wyrnszyć od W rony do mostów, prowa­
dzących koło M odlina przez Narew i W isłę  , 
by takową rozszerzyć eszelonami do Błonia, lub 
dokąd okoliczności pozw olą. Sam zaś % armiją 
maszerowałem dnia 18. '(3o.) do źródeł rzeczki 
P ło n n y , a rozszerzyw szy aż do Płocka wojsko 
drogiego korpnsn piechoty i szwadrony konnych 
pijonijerów wraz z pontonami, dowodzone przez 
jenerała barona Kreutz, oczekiwałem  końca, albo­
wiem  byłem  w stanie udać się w pochód lub 
z  [Płonny lo P ło ck a , tuz za jenerałem Kreutz, 
albo do S e rycza , gdyby buntownicy powtórnie 
wypędzeni byli na prawy b rzeg  W isły , albo na- 
przypadek, gdyby się byli odważyli' cofać ku wo­
jewództwu Augustowskiemu. Tymczasem rozka­
załem lekkiemu oddziałowi jenerała majora D ok­

torowa i  awangardzie a rm ii, złożonej z pułkoW 
kozackich pod dowództwem atamana polnego > 
przebyć w pochodzie 60 wiorst i nazajutrz sta­
nąć naprzeciw W ro cła w k o w i, ażeby buntowi'1' 
ków coraz w ięcej ścieśniać, a jeźli można, °P*’ 
nować most ich , przejść przez W is łę , i ucbO" 
dzących ścigać. —  Tak stały rzeczy  , gdy ode* 
brałem doniesienie- od jenerała hr. P ah len , z® 
powstańcy, dow iedziawszy się o zbliżaniu się n*'
szych dnia 17 .(2 9 .)  i przekonawszy się n a o c z n i
że  nie było możności utrzymać się na stanowisk0 
sw ojem , spieszno w rócili na prawy b rzeg  VV >' 
s ły ; a lubo udało im się most za sobą zerwaCi 
nie ważyli się jednak zostawić na onem miejsc0 
zasłony. Dnia 18. (3o.) zaś o św icie opanow* 
jnż jenerał hrabia Pahlen kilka pontonów do i®° 
mostu należących. I na ten przypadek dostał ode' 
mnie rozkaz nie zw lekać ani chw ili przejścia n* 
prawy brzeg W isły  i ścigania buntowników, le®* 
opasać ich i odciąć od streny O sieka, tudzież 0 
granicy p ru sk ie j, przypierającej w tem mi 'jsC® 
do niższej W isły. —  Buntownicy opuściwszy sW°J 
punkt przechodu', cofnęli się od W is ły  ku Lip' 
nu , a z tam tąd, nie zatrzymując się , ku R®' 
g o w u , położonemu w kierunku kn Rypinowi- 
Gdy przez obrót ten m ogli tem bardziej be* 
przeszkody udać się do M ław y w zdłuż grani®/ 
pruskiej, albowiem  jenerał hrabia Pahlen z  f 0' 
wodu bndowy mostn nie m ógł przed 19. wrż®' 
śnia (1. p a ź d z . )  przejść na prawy b rzeg  W is łf  
w ięc jenerał-m ajor D oktorow dostał rozkaz, *CJ' 
gająo buntowników, opasać kolumny ich lekki®' 
mi oddziałami od strony M ław y, ażeby dowi®' 
dzieć się jak daleko udać się zamyślają. Jen®' 
rałowi - lejtnantowi W łassofF polecono otrzyio/' 
wać zw iązek między jenerałem majorem D ok1*' 
row  i jenerałem hrabi Pahlen , by zniwecz/ 
wszelki ze  strony 'bnntowników zamach przed**' 
cia się po m iędzy główną ermiją i wojskiem j®' 
nernła hr. Pahlena. Ja sam między Raciąż*®1 
i Rozanowem posuwałem się hu R atow n , po*0' 
żonemu przy zbiegu rzeki Mławhi z W krą, aje°® 
rała barona Kreutz wysłałem z  Płocka* pr ł l* 
Serycz doBizunia. Tym sposobem  d .2 1 . wrz. (5‘ 
paźdz.) z grenadyjerami i gwardyją znajdował®®1 
sie koło Ratowa, i uwalałem  rzeko W krec * C o , llrt*
granicy pruskiej; drugi korpus piechoty stal 1 
ło  Bizunia, jenerał hr. (hien przed Lipnern ię °  
Lipna. —  Tym  czasem oddział jenerała n>ah 
Doktorowa b ył jnż w D y le w ie , a jenerała *®J 
nanta W łassow  w Sosn ow ic, niedaleko R yplD* 
D. 22. września (4. paźd.) dałem zlecenie Jei0
n ł o w i  hr. P a h l e n  ś ę j g a ć  d a l e j  b n n t o w n i k ó w  1 ,

działami jenerałów W łassow  i  D oktorow , 
tymczasem armija główna miała zrobić poc  ̂
4o-wiorstowy dh rozciągnienia się na wzgórza
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%pina Buntownicy, parci od frontu i po obu
rzydiach, nie w idząc możności przebicia sie 

^ojewódzctwo Augustowskie, lub trzymania 
.? przeciw  armii w. c. mści, ze wszech stron nad- 

Cl?gajacej, zmuszeni byli w tern położeniu rze- 
®*y obrócić sie z  Rypina hu granicy pińskiej; 
P° czem d. 2 2. (4- paźdz.) gdy jenerał hr. Pah- 
e,n R-ypin zajął , w eszli w uhłady z pogranicz­

am i woishowemi urzędami prushiemi względemhk • 1 . '  c *. O c
r r*ejscia do Prus i złożenia tamże broni. —  

°d ten c z a s , a mianowicie po pierwszym za- 
^•ehu buntowników przejścia W isły  pod B o ­
l k o w e m  -po w ylej Płocha, rokoszanie w w iel- 
Iei liczb ie  opuszczali szeregi armii swojej. Gdy 

«Howa P łock opuściła, pozostało tamże 5 jene­
rałów , w ięcej jak 100 sztabowych i wyższych 
-hoerów i  przeszło 2000 żołnierzy. —  Gdyśmy 

P̂®k zajęli jenerałow ie Bogusławski i Andry- 
l®iewicz zg ło sili się do naszych straży przed- 
?!ch ; S ierakow ski, M uller i  Jagmin przeb yli 
-*u łę  t nim wojsko nasze w eszło do miasta.

głównej kwatery armii przybyli jenerałow ie 
j ro riń ski, Dziekońshi i Zieliński. U jenarała 
gn a n ia  Gołowina stawili się z  Modlina jenerą- 
jM e  Lubieński , M łokosiew icz i Niesiołowski.

sztabowych i głó‘wnych oficerów w ięcej jak 
/0-przybyło w tym czasie do głównej kwatery 

a więcej jak 100 do jenerała hrabi P«h- 
*®a do W rocławka. —  N areszcie były polski 

!®fjitnent grenadyjerów g w a rd y i, składający się 
pledy ze  120 ludzi, złożył broń d. 22.wrz.(4- paźd.) 
v<edy w ięc tylu powstańców opuściło armiją i 
P°ddało nam się dobrowolnie , jest więe rzeczą 
. prawdy podobną, że znaczna część także mn- 

?!»*• sie rozprószyć po okolicach i że przeto 
?°*ba wojska ich co dzień znacznie zmniejszać 

Slł  musiała. —  Tym  sposobem armija powstańsów, 
°iona przy zdobyciu W arszawy z 35 ,000, a pot m 

Jucznie jeszcze powiększona połączeniem  się obu 
,°rpusów Lubieńskiego i M iih lb erga, niezmor- 
,0,^anie prześladowana p rzez wojsko w. c. mości, 
0 Ostateczności przyprowadzoną została. —  P rzez 
“howisko moje pod Bizuniem  odjętą została jej 
 ̂'Selka nadzieja ujścia zupełnej zagłady, a e&y 

»3. wrześ.(5.paźdz.) piechotę moje prowadziłem 
p “ izunia ku Skrew ilnow i , a kawaleryją zaś ku 

r*ywitowu w zamiarze ścigania po krótkiem wy- 
r®°*nieniu dalej buntow ników , takowi w sile 
^l?dzy 18,000 do 20,000 z 92 działami, weszli 

^rus na trzech rozmaitych punktach koło So- 
,6r*yczna, Szozutowa i Gurzna. D ow ódzcy po 

^^ Jczni-pruscy pospieszyli natychmiast zawia- 
y 1??® m nie, ze ze swojej strony silnyeh juz 

środków, ażeby broń i w szelkie efekta 
.le n n e  armii buntowników niezw łocznie wy- 

1,9 nam zostały. «

(Dokończenie korrespondencyi między feldmar­
szałkiem Paszkiewiczem  hfęciem W arszaw shim , a 
Małachowskim, wodzem wojska polskiego, przed 
wzięciem  W arszaw y, przerwanej w przeszłym  
numerze gazety naszej.)

Pierw szy lis t  hr. M ałachow skiego do j >0. 
fe ld m a rsza łk a  hr. P a szk iew icza  E ry-  
w ańskiegc

sM ości Feldmarszałku ! Hrabia Krukowiecki od­
dalił się z  W « -szawy nieuwwdomiwszy o tern 
władz rządu i mias 1 , i niewątpliwie wkrótce 
p o w róci, dla wysłucbanir -poleceń, danych je ­
nerałowi Berg. D la uniknienia przelew u krwi 
i przekonania o swojej dobrej w ie r z e , wojsko 
polskie , którem dowodzę , opuści przed 5tą 
zrana miasto W arszaw ę, most na W-iśle i Pragę. 
W ojsko cesarskie będzie m ogło , jeźli jw. pan 
rozkażesz , wejść dziś 27. sierpnia (8. września)
0 5tej godzinie, a nawzajem w skutku kroku, jaki 
czynim y, wszyscy jenerałow ie, oficerow ie i żo ł­
nierze i ja, ich w ó d z, pozostajemy w najwięk­
szej pew ności, że jw. feldmarszałek zechcesz 
rozkazać, ażeby zajęcie W arszaw y i P ragi od­
było się bez wystawienia mieszkańców miasta na 
zgubne skutki 'zajęcia  przemocą. Opuszczam 
z wojskiem W arszaw ę i Pragę i oddaję je jw. 
panu wraz z  mostem na W iśle  nieuszkodzonym, 
polegając zupełnie na uczucir^h iw. pasa, w  prze­
konaniu, Se z  jego  strony wolność i własność 
mieszkańców ściśle szanowane Dęaą, Se nawet
1 eałe oddziały i  z a ło g i, któreby m ogły pozo­
stać w jakich odległych fortyfihacyjach , będa 
m .ały swobodne przejście dla połączenia się 
z  armiją , ze  obóz w ojskow y, wyjąwszy flmnni* 
eyją wojenną, rów nie jak osoby, któreby chcia­
ły  pójść za wojskiem, będą m ogły opuścić W ar­
szawę i Pragę w  ciągu 48 godzin. Natychmiast 
po przyjeździe jenerała Kruhowieckiego, jenerał 
B erg  będzie m ógł z  nim zaw rzeć ostateczny 
akt pokoju. Mam zaszczyt być' etc. etc. W a r­
szawa w  pałacu rządow ym , 27. sierpnia (8. 
września.) i 85 i.  (podp.) M ałachow ski.«

L is t  drugi \r. M ałachow skiego do jw . fe ld ­
m arszałka hr. P a szkiew icza  E ryw ańskiegó.

1 ilości Feldm arszałku! Matn bonor Bwiado- 
mić jw. pana, iS udaję się do województwa P ło c ­
kiego. Co do stanowisk w marszu , te dopiero 
później będę m ógł w skazać, wojsko albowiem 
tak jest znużone, i l  nie jest w stanie ciągle być 
w pochodzie. Kolumna jenerała Ramorino uda 
się w tymże samym kierunku. Co się zaś hw. 
terunkn dotyczę , zastosuje się do rozporządzę^, 
umówionych przez jenerała Prądzyńskiegó, * ^ to7 
re m ieli podpisać jen erałow ie: Hr. Krukowiei i 
i  Berg. Ośmielam się p o lecić  łaskawym w z g lf-
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dom jw. pana korpus inwalidów i  weteratów, 
pozostały w W arszaw ie. Przyjm  jw. pan i t d. 
W arszawa , 8go września i 83 i .  (podis.) Mała­
chowski. a

L is t  trzeci hr, M ałachow skiej j  dó jw. fe ld ­
m arszałka h r.P aszkiew icza  Eryw ańskiego. 

aM ości H rab io ! Stosownie do t e g o , co mię­
dzy nami mnówionem zo sta ło , mam zaszozyt 
uwiadomić jw . pana, ze  korpus Hamorino otrzy­
mał rozkaz udania się przez Kamieńczyk do wo­
jewództwa P łockiego. Koipus ten przechodzić 
b ed zie  Kamieńczyk io , b. m. i  po drodze zb ie­
rz e  wszystkie okoliczne oddziały. —  Oddział 
Podpułkow nika Z aliw skiego , będący za Kareze- 
w iem , otrzymał także rozkaz udania, sięn iezw łor 
cznie do województwa P łockiego. Chciej jw. 
pan przyjąć i t. d. Jabłonna, 27. sierpnia (8. 
w rześ.) i 83 i .  (podp.) N aczelny w ó d z , jenerał 
dyw izyi M ałachowski, a ■

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
K ról odroczył parlament d. 20. października 

i przy sposobności tej miał następująca mowę :
» M oi Lordow ie i mości P an ow ie! Jestem 

w  stanie 'właśnie koniec położyć posiedzeniu w y­
trw ałości i natężeń bez p rzyk ład a , ua którem 
przedm ioty najwyższego interesu poddane były  
pod rozw agę wpanów. R zetelną czułem  radość 
dając królew shie zatwierdzenie moje projektom 
do prawa w zględem  polepszenia podatków od 
polowania i  względom  zmniejszenia tax, które 

’ m ocne uciskały przem ysł narodu mojego, z nie­
równa t akze radością postrzegłem  rozpoczęcie 
zmian ważnych w praw ie o bankructw a ch , od 
htórycń tak ie  dobroczynnych skutków spodzie­
w ać się należy. «

»Ciągle jeszcze odbieram najprzyjemniejsze do­
w ody przyjacielskiego sposobu myślenia ze stro­
ny mocarstw obcych. Konferencyja, zgromadzona 
w  Londynie, ukończyła nareszcie trodnie i m ozol­
ne narady swoje, a pełnom ocnicy pięciu w ielkich 
mocarstw przyjęli jednomyślnie urządzenie, ty- 
eząee się Holandyi i B elgiju m , a to podtug1po- 
atanowień, któremi z równą troskliwością c z u j ­
no nad interesem każdego z państw, jako tez nad 
przysztem  bezpieczeństw em  innych krajów. « 

„Traktat, na urządzeniu tern oparty wręczony 
został tak holenderskiemu jak i belgijskiemu p eł­
nomocnikowi, i  spodziewam się, ze przyjęcie one- 
gor ze- strony interesowanych d w o ró w , którego 
przy sposobności oczeuuję, odwróci niebezpie­
czeństwa , któremi pokój Europy tak długo 
b y ł zagrożon y, :ałt długo- pytanie to ro-ztrzy- 
gnione nie, było. a

Steć dttor: Mikołaj

»Moi panowie iżb y  n iższe j! dziękuję wpaBO1® 
za to, żeście sie postarali o przyszłą g o d n o ś ć  

w ygodę mojej królewskiej inaiżonhi na przyp8 
d e k , gdyby mnie przeżyła; równie jak i 
wsparcie, na które zezw o liliście  d-fs -potrzeb r° 
ku bieżącego. W panow ie m usieliście się zape. 
wnie przekonać, że przy zarządzania wydatka®1 
dobrze wymiarkowanej oszczędności nigdy 
nie spuszczałem.a e

„Stan Europy sprowadzyił potrzebę pomno/8' 
nia wydatków w rozmaitych gałęziach służ®/ 
krajowej, których zmniejszenie jest najszczerszeD! 
życzeniem  m ojem , jeźli to z bezpieczrńst' ;0> 
korzyści krajowych stać się bęazie  mogło. T)w» 
czasem myśl ta staje się uspokojeniem dla in®’6’ 
że  potrzeby te zaspokojone zostały bez wyraź®6' 
go  ciężarów krajowych pomnożenia. « '

„M oi lordow ie i mościpanowie !■ Sądzę, iż  ®J® 
jest potrzebną rzeczą zalecać waćp&nom, ażeby* 
śoie w czasie wypoczynku sw ojego z najwięk*zJ 
uwagą czuw ali nad utrzymaniem spokojuości 
hrabstwach swoich. Powszechna troskliwo*0' 
jaka naród mój okazał ze w zględu na przypr° 
wadzenie do skutku reformy konstytucyjnej w 6 
bu izbach parlamentowych, uspokojoną został®8' 
jak spodziewam się, tem przekonaniem, jak bar 
dzo się jego  zachowanie porządku i u-miark0” 
wania wymaga. Potrzeba b ę d z ie , by przy ®8 
gajenia przyszłych posiedzeń na nowo uW«6 , 
parlamentu na ten ważny przedm iot zwrócO®? 
została, a wpanowie powinniście być przeko®8' 
nym i,: ze nieodmiennem pałam życzeniem , nr*8 
dzenie przedmiotu tego uskutecznić takiemi f ł8 
pszeniami w reprezen tacyi, jakich potrzeba M 
d z ie , by narodowi memu zapewnić posiada®1® 
praw, które łącznie z  prawami klas innych pa®*1 
Są istotneioi podporami naszej wolnej ko-nstytucy 

Po ukończeniu mowy tej oświadczył lordka®0' 
łe rz  na rozkaz króla jm c i, ie  parlament c f? 
ozony został do 22. listopada r. t. Odroczę®1, 
rozciąga się zatem na m iesiąc, ale p o n ie ^  
nie znajdują się w niera w yrazy: »dla załat®®1̂  
ni-a interesów *, przeto, mówi Courrier, dal*®* 
go jeszcze odroczenia na dni 14 oczekiwać ® _ 
leży. Izbę niższa niezm iernie liczn ie zg r° ,sl8 
dzoną była.

D-alszy ciąg i dokończenie obrad patio®1601 
wych w izb ie  wyższej-:

Na posiedzeniu w d. 7. października wyst?P 
**o lord zie  W ynford  stary hrabia E ld o n , jâ j 
dragi przeciw nik b i lu , któremu dla s^ ° SCt 
zdrowia dozw oliła izba m ieć mowę siea*.

Lndaccif

i  —  Drukiem : Piotra Filiera.
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fct '0ry w obszernej mowie sterał się b il ten w 
®*«gółach wykazać zgubnym. W niosek swój 
kończył następującćmi słow y: ^M ilordowie,

d mój na tyra św iecie prawie ju£ ukończy- 
j11-' 1 niebawem stanę przed moim stwórcą, dla 

^«cia sprawy z życia mojego. T o  co pow ie­
lałem  szczerze , będę umiał potw ierdzić uro- 

®*yśeie jako wiarę serca mojego. Z  tym bilem 
F°wtarzein, nie będzie mogła ostać się jnonarchi- 

tak, on jest z istnieniem konstytucji angielskiej 
^Pałnie niezgodny.* T a  powstał lord kanclerz 
. 'Stał mowę na obronę bilu kilka godzin trwa- 
.̂c? , o której mówią prawie wszystkie dzień- 

®'ki *n gielskie, że sprawiła ważne wrażenie na 
J*tej i/.bie. (M owę tę umieścimy później.) —  
d̂ rd Lyndburst (lora kanclerz za ruinisteryjum 

|t>łiir:gtona) przytoczył wyrazy iisłu , pisanego 
J^Sez lorda Brougham przed ułożeniem projek- 

do reformy b i lo ,  który wyraźnie m ów i, że 
F°®bawi'0 nie prawa głosowania nie będzie sta- 
S i ł o  żadnej części nowęj reformy. Lord Broug- 
.'*D protestował jednakże przeciw  przytoczeniu 
,efio listu , który mu został przez służącego skra- 
I 'ony, a potem w gazetach umieszczony. Lord 
łldbnrst wezwał izbę do odrzucenia bilu, przez 

j0 zjedna sobie wdzięozność kraju. Lord Ten- 
®*den (lord w ielki sędzia) ośw iad czył, że jako 

jWzia nie może patrzeć ob ojętn ie, gdy prawa 
0,,poracyi, czyli to przez p rzyw ile je , lub zwy- 

nabyte, traktowane są z taką pogardą, jak 
*S to w bilu niniejszym dzieje. Poważa on 
'"y  niższe , ponieważ z nich pochodzi ; 
ł *elako nie może nigdy na to zezw olić , iby 

■ dytn była pornozona w ładza, któraby wszystkie 
^ d otych czasow e życzenia przewyższała. Ar- 
fniskup Kanterbnrski przyznaw ał, że konstytu­

cja jest niedostateczna, że odstąpiła od prawi- 
 ̂ . i i że ją poprawić n a leży ; zdanie to po- 

t*'*la praw ie cała ławka biskupów , atoli ży- 
^yćby należało, aby się wszyscy umiarkowani 
^?*0wie p o łą czy li, dla przełożenia ostrożniej­
s z e  środka , jak niniejszy , który zagraża pu- 
t ,cZDej spokojności. 'Zaczęło  sie już szarzeć i
t^Omadzerie za w o ła ło : »Do pytania I D o głor 
^ ^ n ia U  Gdy książę Susses zabrał głos i rzekł 
1 Jońcu: j>Co się mnie samego d o ty czę , zawsze 
? reformistą , jeszcze jestem t«! im , i po- 

p *8Ilf  reform istą, dopóki b il, lub inny środek 
ł6* - i skatecznośoi nie przejdzie. Atoli ©- 
jjj l®*t w  największym stopniu mojein życze- 
L, ’ aby reforma osiągnioną została środkami 

stytticyjnem i, i  by w tej m ierze nie używa­

no żadnych środków gwałtownych. Gdyby tak 
było , ezułbym się obowiązanym , wspie­
rać administracyją do utłamienia takowych. Dla 
tego spodziewam s ię , iż gdyby b il ten na n ie­
szczęście nie p rzeszed ł, lad  pozostanie spokoj­
ny. Gdyby odrzucenie tego bilu pociągnęło za 
sobą g w a łty , tedy jestem przekonany, że tako­
we pochodziłyby od pospólstwa, lecz nie z  klas 
średnich lub szanownych. Mam w rękn moim 
dokument, stawiający mi dow ód, jak mało oba­
wiać się potrzeba złych czynności przeciw  do­
bremu porządkowi i przeciw  istnącym instytu- 
cyjom ze strony klas średnich. Z  tego doku­
mentu okazuje s ię , że 26/1000 osób posiadają 
w banku angielskim papiery (Stocks) , których 
roczna dywidenda nie przenosi 200 fun. szf.’ 
Roztropność klas średn b jeszcze się tern od­
znacza, że co tydzień przefelają 191170  gazet 
z  Londynu na prowincyje. Śród tych okolicz­
ności M ilord ow ie, poczytuję za obowiązek g ło ­
sować za drugiem odczytaniem b ilu , i jestem 
mocno przekonany, że przez to przyczynie sie 
do dobra kraju.* —  Książę Gloucester r z e k ł , 
że przychylny jest reform ie , i że byłby g łoso­
wał za bilem, gdyby ten b ył innej natury; lecz  b il 
ten nie ma na celu reform y, owszem twor/y cał­
kiem inną konstytucyją. P rzekonany, że przy­
jęcie takiego środka połączone jest z  nieszczę­
ściem i niebezpieczeństw em , i  że doprowadzi­
łoby do zmiany w państw ie,' poczytuje zą obo­
wiązek głosować przeciw  drogiemu odczytanie. 
P o  przymówienin się lordów  Hastings, Here- 
wood i Barhaui po części za b ile m , a po czę­
ści przeciw  b ilo w i, zabrał w końcu lord Grey 
g ło s , zebrał rozprawy i ośw iadczył, że niech 
jakibadź wypadnie los b i ln ; nie opuści on 
k ró la , dopóki mu będzie m ógł być pożyteczny. 
Nastąpiło głosowanie i okazał się widoczny re­
zu ltat, większość 41 przeciw  bilow i.

Gdy lord kanclerz oznajmił rezultat g ło so ­
wania , okazały się znaki przyzwolenia lub nie- 
niecbęoi. Głęboka panowała ciehość, i zg ro ­
madzenie rozeszło się o kwadrans na 7. rano.

Zaraz po głosowaniu izb y wyższej 23 lordów, 
pomiędzy tymi hr. G rey , lord Holland i książę 
N o rfo lk , podpisali protestaoyją przeciw  gloso-1 
waniu izby.

Francyja.
O to jest zupełny text przyjętej od izby depu­

towanych dyspozycyi, przeznaczonej do zastąpie­
nia artykułu 23 konstytucji (o parach): Miano-

){ ®
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wnuie członków izby parów zależy od króla , któ­
ry tikow ych tylko * oiób zaszczyconych następu- 
jiiccini godnościami obierać m oże: Prezydenta 
izby deputowanych i innych prawodawczych zgro­
m adzeń;—  depntowanycb, którzy lnb byli człon - 
kami trzech prawodawstw, lub sześć lat w urzę­
dowaniu zostawali ; —  marszałków i admirałów 
F ra n cyi;—  jenerałów łejtnantów i wiceadmirałów 
siły lądowej i m orskiej, gdy stopień ten dwa lata 
piastow ali; —  ministrów mających w yd zia ły ; —  
posłów  po trzechletniem  urzędowania ; mini­
strów pełnomocnych po sześćletnićm urzędo­
wania; •—  radzców stanu po dziesięcioletnej 
zw yczajnej s łu ż b ie ; —  prefektów depattamen- 
tow ych i prefektów morskich po dziesięciolet- 
nietn urzędow ania; —  gubernatorów osad po 
pięciolełniem  urzędowaniu; —  członków jene- 
ralnej rady wyborczej po trzech wyborach na 
prezydentostwo ; —  bnrmistrzów m iast, mają­
cych 3ooo© lub więcej ludności ł gdy przynaj­
mniej dwa razy byli członkami rady municypal­
nej i dwa roki burmistrzoslwo piastowali ; —  
prezydenta izb y rachunkowej i sądu kasacyj­
nego ; —  jenerałnycb prokuratorów przy obu 
tych urzędach po pięcioletniem  w tym charakte­
rze  urzędowaniu; —  radzców sądu kasacyjne­
go i radzców izby obrachunkowej (Conseillers- 
maitres) po pięcioletniej słu żb ie ; —  pierwsze­
g o  prezydenta sądów królew skich po pięcio- 
letnićj magistraturze przy tychże sądach ; —  je- 
neralnych prokuratorów, przy tychże sądach po 
dziesięcioletniem  urzędow aniu; —  prezydentów 
trybunału handlowego w miastach 3oooo dusz 
m ających, gdy cztery razy na tę godność mia­
nowani b y li;  —  członków tytularnych czte­
rech akademij instytutu; —  obywateli , któ­
rym przez prawo i z powodu w yszczególnio­
nych usłng m ianowicie nagrodą narodowa za­
wyrokowaną została ; —  posindaozów dóbr , rę- 
kodzielni , tudzież szefów domów handlowych 
i wekslowych , płacących 3ooo fr. podatku stałego 
ze swojej posiadłości ziemskiej przez lat t iz y ,  
lab  za swój osobisty patent przez lat p ię ć , a to 
jeźli przez lat sześć byli członkami rady jene- 
ra la e j, albo jakiej izby handlowej —  Ci oby­
watele uwolnieni są od przepisanego paragrafa­
mi 5 , 7, 8 ,  9 ,  t o ,  i 4 , i 5 , 16 i 17 czasu h- 
reędowania, którzy na godności paragrafami te- 
mi objętej mianowani zostali w roku ,. nastąpio­
nym po 3o. lipoa i 83o.—  Równie aż do 1. stycznia 
r. 1837 wolne są te osoby od czasu służby żą­
danej paragrafami 11 f 1 2 , 18 i 2 1 ,  które 
obrane zostały na godności wzmiankowane w o- 
nyoh pięciu paragrafach, lub przy tychże za­
trzymane były. —  W aranki te  względem' zd o l­
ności przypuszczenia na godność parów ustawą

zmodyfikowane być mogą. —  Rozporządzeń'** 
mocą których parowie mianowani będą, pOW'D- 
ny być indywidualne; wspomnieć one mają 0 
sługach i o roszczeniach, na których miano war'® 
jest oparte. —  Na przyszłość żadna płaca, zaduś 
pensyja ,  żadna dotacyja nie ma być p r z y  wiązań? 
do godności para. —  Liczba parów jest nieog'1®' 
niczoną. Godność ich jest dożyw otnią, ale ń'e 
przechodzi prawem d ziedzictw a.—  Stopnie s W ' 
je zajmują po kolei swojego mianowania.«

B e lg iju m .

D ostrzegacz anstryjacki w yraża: M onitem
B e lg e  z  d. 21. z. m ., który otrzymaliśmy prze* 
nadzwyczajną sposobność, zawiera dokument® 1 
udzielone belgijskiej izbie reprezentantów w dni® 
poprzedzającym przez ministra spraw zewnęt*®' 
nych ( pana M eulenaere), ściągające się do o*1®' 
tecznego załatwienia sporów m iędzy floland))? 
» Bełgijum , które konferencyja londyńska w d. 
W9poinaionego miesiąca zadecydowała. Trakt*1 
w tej mierze przez konferencyja nłożony skł*^* 
się z 24 artykułów i został belgijskiem u uiń°* 
cowanemu w L on dyn ie, panu Sylvain van Ąe 
W eyer d oręczon y, wraz z następującą notą p'?' 
ciu w ielkich mocarstw europejskich:

sPodpisani pełnomocnicy Austryi , FrancJJ’ 
A n g lii , Prus i Rossyi , rozważywszy dokładu'6 
wszystkie udzielenia , podane1 sobie p rzez b«J' 
gijskiego pełnomocnika o środkach do zawarć'11 
ostatecznego traktatu w zględem  rozdzielenia Bel” 
gijum od H olan dyi, zżą łem  nie znajdują w tyc 
udzieleniach żadnego zbliżenia się między i & '  
Iliam i a życzeniam i stron interesowanych.

»W szelnko, gdy podpisani nie mogą dłużej 2®' 
stawić w niepewności pytań , których niezwłocZ®* 
rozwiązanie stało się potrzebą dla Europy, gdy 2®' 
tem widzą się być zmuszeni rozstrzygnąć te py,a' 
nia z powodu niebezpieczeństwa, iżby ztąd nie " T  
nikło nieobliczone złe  powszechnej wojny; z resz*? 
gdy dostatecznie są zawiadomieńi o wszystkich sp®*’ 
nych punktach przez pełnomocnika belgijski®?6 
i pełnom ocników niderlandzkich, przeto uczyń’ 1̂ 
zadosyć jednemu tylko z tych obowiązków, któ*® 
ich dwory mają w zględem  siebie samych, rówń1®’ 

jak względem  innych państw , a które zostaw'^ 
dotąd niespełnionemi wszystkie doświadczeń}9 
załatwienia wprost sporów m iędzy H olandl1, 
a B elg iju in ; tylko najwyższym ustawom eu®£ 
pejskich interessów pierwszego rzędu uszano^8 
nie jed n ali; ulegali p otrzeb ie, która sio c° 
dziennie konieczniejszą staw ała, gdy usta®0 
w ili ł warunki ostatecznej ugody , której Europy 
chcąca pokoju i upoważniona trwałość one? 
wspierać , nadaremnie onegoz od roku praguf ’ 
podając do tejże obudwóm stronom projekta, kto
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!la Przemianę od iednej z tych stron były  przy- 
l£te a od drugiey odrzuconę. Podając owe warunki, 
Z8tę*rte w następujących tu dwudziestu czterech 
artyluiłach , była konferencyia londyńska obowią- 

mieć w zgląd jedynie na przepisy słuszności, 
zła jedynie za popędem gorących ży cz e ń , jakie- 

1111 była ożywiona, aby inleresa , z praw'aini po- 
?czyć, i Holandyi jakotez B elgijum  zapewnić 

Wzajemne k o rzyśc i, dobre granice, posiadłość 
terrytoryjalną b ez sporu , wzajemna dobroczynną 
^olność handlu i rozdział długów , które to roz-. 
p ie len ie  zajmując miejsce bezwarcnkowćj spół- 

1 ciężarów i ko rzyści, takowe podzieli w  przy- 
8zlości juz nie podług drobnych wyrachować , 
j? CZeg °  nawet nie było m ateryjałów , już nie we- 

lIg  ścisłości konwencyj i traktatów, lecz podług 
Zftmiaru t aby ulżyć ciężarów obódwoin krajom i 
°nych w esprzeć pomyślność.®

Podpisani wzywając belgijskiego pełnomocnika 
0 podpisania namienionych artykułów , muszą 

Przytejn uczynić uwagę :
O ze te artykuły będą miały zupełną moc i 

"'a?ność uroczystej konwencyi między belgijskim 
^gdem a pięcio mocarstwami ;

£) -ze pięć mocarstw zaręczają za onych wy- 
Pclniemfe;

3) że przyjęte od stron obudw óch, przezna­
czone s ą , aby słowo w słowo umieszczone były  
^bezpośrednim  traktacie między Belgijum  a Ho- 
*ndyją , który oprócz tego będzie jedynie zaw ie­

j ą  Umowy, ściągające się do pokoju i przyjaźni, 
l*kie njiędzy obu dwom a krajami i ich władzca- 
161 istnieć powinny;

4) że ten traktat, podpisany pod opieką konfe- 
8®Ocyi londyńskiej, powinien być oddany pod 
°riBalną rękojmią pięciu mocarstw:

**) ze artykuły w mowie będące tw orzyć powin- 
* całość i nie mogą być rozłączone-;

6) ż,e zawierają ostateczne i nieodzowne posta­
r z e n i e  pięciu  mocarstw, które za wspólną zgo- 

postanowiły zniew olić do zupełnego i cat- 
Ojvuego *przyjęcia rzeczonych artykułów stronę 

" 2eci wng j gdyby je  odrzuciła.«
“ odpisani korzystają z tego powodu, aby bel- 

S ° pełnomocnika zapewnili o swojćin upo- 
*żnjfcai u

^  Londynie d. i 5, październik* i 83 i. 
p , 0dp. E sterh azy, ‘ W essenberg , T alleyran d, 

am»erston, B illów , Lieven-, Matuszewicz.
u następują owe »4 artykuły traktatu (które 

* ^ j  umieścimy) a do których jeszcze druga 
a 3 hyła dpłączona: sPodpisani pełnomocnicy 
i1c| r̂u A ustryi, F ran cyi, A nglii , Pruss i Rossyi, 
st Ocliwszy do noty z Jdnia d zisiejszego, prze- 
s/8łlei pełnomocnikowi belgijskiem u załączone 

artykuły i oświadczywszy , że te artykuły

obójmnją w sobie ostateczne i nieodmienne po­
stanowienie konferencyi londyńskiej, mają jeszcze 
jeden obowiązek w zględem  pełnomocnika , i ta­
kow ego dopełnią z otw artością, której powody 
zapewne należycie zostaną ocenione.®

Gdy pięć dworów zastrzegają sobie zadanie, i  
przyjmują ńa siebie obowiązek zn iew olić Ilolan- 
dyja do przystania na artykuły w mowie będące, 
gdyby je nawet z  początku odrzu ciła; gdy nadto 
dopełnienie takowych zaręczają i są przekonane, 
iż  te artykuły, oparte na niezaprzeczonych zasadach 
słuszności, nastręczają dla Belgiium  wszystkie 
k o rzyści, do których słuszne może mieć p ra w o , 
przeto nie mogły inaczej , jak niniejszem oświad­
czyć , że postanowiły mocno sprzeciwiać sięHyszel- 
kiem i w  ich mocy będąceini środkami odno­
wieniu się b o ju , który dzisiaj stał się bez ce lu , 
dla obu krajów byłby źrzódłem  w ielkiego  nie­
szczęścia , i zagroziłby E uropie powszechna woj­
ną , której zapobiedz pierwszą jest powinnością 
pięciu  mocarstw. A to li, im bardziey to posta­
nowienie zdoła uspokoić Belgijum  w zględem  
jego  przyszłości i okoliczn ości, jakie teraz w  tym 
kraju mocną sprawiawią obawę, przeto postanowie­
nie to silniej musi pięć dworów upoważniać do uży­
cia w szelkich w ich mocy będących środków, dla 
pozyskania przyzw olenia Belgijńin na powyżstsear- 
tykuły, gdyby takowe w b re w  wszelkiemu oczeki­
waniu miało odrzucić. —  Podpisani korzystają z  
tego powodu zapewnić belgijskiego pełnomocni­
ka o swojem upoważeniu.®

W  Londynie d. i 5 października i 83 i.
Podp. E sterhazy, W essen berg, Talleyrand, 

Palmerston , B u lów , L ieven , Matuszewicz.
Odpowiedź belgijskiego pełnomocnika na po­

w yższe n o ty :
^Podpisany pełnomocnik króla Belgijum  po­

śpiesza z  oświadczeniem , iż  od pełnomocni­
ków A ustryi, F ra n cyi, A n g lii , Pruss i  Rossyi 
otrzymał i)  ustanowionych przez konferencyją 
londyńską 2/j artykułów jako zasady do trak­
tatu, rozłączającego Holandyją od B elgijum ; 2) 
dwie noty załączone do tych artykułów , w któ­
rych konferencyją, w yłożyw szy swoje powody, za­
miary i zasady wzywa podpisanego , aby w ręczo- - 
ny sobie projekt ostatecznego traktatu podpisał. 
Jakkolwiek życzeniem  jest podpisanego , iżby uj­
rzał jak najprędzej spełnio»*e zamiary pełnom oc­
ników pięciu dworów względem  utrzymania po­
wszechnego p okoju , wszelako jest jego obowiąz­
kiem ośw iadczyć, i i  te 24 artykuły w mowie bę­
dące zanadto oddalają się od instrukcyj,' które od 
rządu swojego odebrał, i od punktów przedugod- 
nych , które tym instrukcyjom służyły za zasadę , 
żeby podpisany owe 24 artykułów m ógł podpi­
sać. W  skutek tego ma zaszczyt uwiadomić peł-



J
srotnocmków,- ze b ez  zw łoki owe 2/1 artykuły i 
obydwie noty prześlę królowi B elgów  i ocze­
kiwać berlzie jego w  tej mierze postanowienia.

Podpisany uprasza pełnomocników przyjąć ła­
skaw ie zapewnienia swojego ku nim uszanowania.

W  Londynie d. i5 .  p aźd z ie rn ik a  i 8 3 t .
Podp. Sylvcin  van de W eyer.

H o la  u d }  ja .

W  d. 1 7 . października otworzone zostało nowe 
posiedzenie stanów’ jeneralnych. O godz. 1. buk 
dział zapow iedział przybycie k ró la , który przy­
byw szy do sali posiedzeń miał następującą mowę 
od tronu :

Szlachetni panowie. Trudne stosunki , w któ­
rych się kraj przeszło od roku znajduje, p rze­
dłużyły wasze przeszłe posiedzenie aż do teraź­
niejszego , T tóre dzisiaj otwieram. — • W  ciągu te­
go  czasu byliście zawiadomieni o zdarzeniach i o 
układach, do których dało powód zbrojne odpad- 
nienie Belgijum . Przekonacie s ię , szlachetni 
panow ie, że daremne były  najgorliwsze starania 
xzadupod tenćzas , aby pod korzystneini warunka­
mi położyć koniec smutnej konieczności, w jakiej 
znajdowały się wierne N iderlandy, aby rozwinąć 
nadzwyczajne siły. —  T ym  czasem przy ofiarach , 
do których ten stan rzeczy  b ył powodem , okazał 
naród d zieln ość, która mu pocieszające otwiera 

w idoki. D ał ón Europie świetne dowody swojej 
niezmiennej przychylności do religijn ych zasad i 
do towarzyskiego porządku. Okazuje mocno po­
stanowienie s w o je , utrzymać się w tem stano­
wisku , a to postanowienie inusi korzystnie dzia­
łać na poważanie innych mocarstw i na roz- 
strzygnienie jego przyszłego losu. O ch otn icy, 
straże przy szpichlerzach i m ilicyje współubiega- 
ły  się w inęztwie i wytrwałości z  wojskiem lądo- 
wein i morskiem. P rzejęci zapałem , który wszyst-, 
kich moich poddanych ożyw ia, zdołali nie tylko 
obronić ziem ię ojczystą, ale nawet na nieprzyja­
c ie la , którego ludność prawie dwa razy jest taką, 
jak nasza, uderzyć w własnym jego hrajft, poko- 
aiać g o ,  odeprzeć aż do środka iego kraju, nie- 
.zostawiając mu innego ocalenia jak w pomocy 
wójsk obcych. W szystkie dowody wierności i 
jnęztwa obrońców ojczyzny i .wszystkie ich bo- 
inaterskie i świetne czyny jeszcze są świeżo w pa­
m ięci mojej. W dzięczna potomność zachowa ich 
pamiątkę. Dla te.goto nie było nawet potrzeby 
zw ołać pospolite ruszenie., które od czasu c- 

•itworzeifia waszego przeszłorocznego posiedzenia 
b yło  nakazane. Ludzie ci będą teraz tylko p e ł­
n ić służbę m iejscową, jak takową wykonywali już 
w  w ielu m iastach,, wspólnie z ochotnikami klass 
w szystkich,  którzy się chętnie do tego stawili. 
'Tymczasem n iczego sie niezaniedbuje dla uzy­

skania chwalebnego pokoju , atoli zostańmy goto­
wi do nowej w ojny, gdyby się nie spełniły na­
dzieje szybkich i sprawiedliwych układów. W  tym 
celu nastąpił nadzwyczajny nabór m ilicyj narodo­
wych, pierw sze powstanie należących do tego rocz­
nego naboru ludzi spiechterzow ych jest j?iż ru­
chome , podczas gdy uczniowie uniwersytetów 1 
ateneów , którzy z  zapałem jęli za broń , a tera* 
znowu w rócili do nauk , gotowi są w ziąć za orę* 
gdyby lego honor i obrona ojczyzuy wymagał®- 
Śród złego, ojczyznę zasmucającego, któremu I11* 
jesteśmy w inni, trwają przyjacielskie stosunki a 
obcemi inocarstwy i nowe zastały zawiązane. TrU' 
dności , jakie się przez Jat kilka stawiały urzą­
dzeniu żeglugi na R enie, usunione zostały ugodą 
z państwami nadbrzeżnemi a ta ugoda nabyła W3' 
cy obowiązującej. Przyjemną jest dla mnie l'*®' 
cza donieść w am , szlachetni pan ow ie, ze rol­
nictwo w ogólności okazuje tego  roku pocieszają' 
ce rezultaty, jakich od kilku lat nie było. Żniwa 
przew yższyły oczekiwania. Inne państwa dotyk® 
choroba, która swoje spustoszenia szerzy. IN i' 
derlandy, dzięki opatrzności dotąd były  od ni®) 
ochronione. Z końcem r. z. przedsięw zięto pO' 
trzebne środki , aby się przez okręty nie wkra­
dła. Za pomocą lekarzy dochoc^ą środków i przy' 
gotowują najstosowniejsze sposoby, by tę zaraZS 
oddalić lub jej działalność zm n iejszyć, gdybV 
się do n*s wdarła. Handel, żegluga i wszystkie g fl" 
lezie  istnienia ludu, które sie z niemi łacza, ucier-
c . 1 • o

piały w szędzie , a z tael i w tem państwie przo® 
zatamowanie kom unikacyi, przez niepew ność, ja'  
ką wydały polityczne zmiany i przez inne ok®' 
liczności. Ten nadrost nieszczęścia , chociaż g 0' 
dzieu pożałowania, jest jednakże przemijający i U1® 
będzie miał na nasze stosunki trw ałego wpływu*

( D o ko ń czen ie n a stęp i.)

D o n i e s i e n i e  
od  c. k. galic. prowinc. komissyi zdrowia ’

W ezw an ie JO . książęcia tych Królestw Guber­
natora, pod d. i 5. sierpnia r. b. u c z y n i o n e ,  wT' 
dało obfite p lo n y , jak się to po wspaniałomy*^' 
ności i dobroczynności mieszkańców Lwowa 
dziewać inaczej nie należało.

P rzez dobroczynne d ary , dla wsparcia rodzłD 
z  powodu cholery podupadłych i innyoh do 2®' 
robku nie zdolnych mieszkańców wpłynęła ® 
końca września r. b. dość znamienita ilość 10*8 
ZłR . fi kr- mon. ken., która całkiem w  myśl do­
broczynnego przeznaczenia swojego użytą zostaJe' 

N iechże za to publiczna podzięka towarzy®^ 
wdzięczności uderzonego n b ó s t w s .

W e L w ow ie dnia 22. października tfió i. (p)


